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if
dtvń* ? aJwy*8*yo[> r o i k a i e m  przywdzieje c. k .  
j . r *ałobę po zmar łe j  wdowój księżnej  Lu- 

^ i r t e m b e r s k i e j  na dni szesnaśc ie ,  i b o -  

r< ^ ?J*ie z odmianą  , począwszy od dnia 6go 
' > mianowicie przez  ośm dn i ,  j .  od 6. 

d^j0*0'.® * 13tym sierpnia g r u b ą ,  a t .-zez ośm 
’ t- j- od l4go  włącznie z 21. s ierpnia,  c ienką .

Austryją a Dani ją  został  zawarty t rak-
#t ,9ndln i żeglugi .  Podług tego powinny au-  
gtw^a®^'e okrę ty ,  przybywające do portów pań- 
q  uńsUiego, wyjąwszy por ty osad duńskich,  
UjyJ? a®dy* , Islandyi i wysp Fe r roe  , tych sa- 
Daro(j u *ywać prerogatyw,  ja k ic h  używają okręty 
okr °We > a tak ie  sa m e  korzyści powinny mieć 

» y duńskie  w por tac h  austryjackich. .

Ł»rd* G° niec Tyrolski  donosi z Mezzolom-  
zdarz dn ie m 23. l ipca :  »W dniu 19. b. m.  
ł*adek- *U nas t f P ni ? cy ljar(!zo atnutuy wy- 
Uapja ’ O w pńł  do ,9tej rano  pobłogosławił 
głńj °  We w»i , trzy ćwierci  mi l i  z tąd odle- 
p raA ®*Czfśl iwą  parę  , k tóra  jn ż  dawno tego 
0a8te ° a* Ob lubien ica  doszła zaledwie ośm-  
»iyckg? .r °ku  życia , i była je dną  z na jp i ęknie j -  
jej j  " ewic tej okolicy. Wszakże  i przymioty* 
cię ,U8zy wszystkich zniewala ły;  byłoto dzie-- 
te°tn . ’ P e lne  dobręci  , wesołe , przy-
^2ian obyczajów. Ob lubien iec , ,  mlo-
^l '»i ł  | ", n’ ’ walny i obyczajny , usprawie-  
Priezu ° a“ ° ie  swojeini d ebr em i  przymiotami '  
^^anso80*611' 6 ’ k tó r e  nau miłość i interesa 
^ ż a c y ^ 6 ° bu r ° J I *n, do ma ję tn e j  klasy no- 
°^r*edz' * ,.na<lavva,y- Zaraz  po dokonanym
oby całe^ * u ^ ° y ra *«aly wozy w pogotowiu ,  
°^lnbieńcaVVar*^8tWO wese l ne  odwieźć do domu  
g0' P ł a c 8 ' ^ ' t r *e c '®j godziny drogi odległe-  
*'§ córka ' C ’ * Imaniem rzuci ła  się rozstająca
l",.bł°S08ławnA^L-,mat l łL  na które j czole, gdy 
5 'zkie Dr zbierały się po nnre  mgły,  jakby

MezZoi*eCf UWa' a ^^ sz c z ę śc i e .  Przejcźdża-  
Johregn n m  pokrzepi ło  się towarzystwo

zyjac.iela ob lubieńców śn i adaniem,

poczem udało się w dalszą podróż we t r zech  
jednokonnych  otwar tych wozach do Nonsberg.  
W  pierwszym wozie siedziała świątecznie ub ra na  
oblubien ica  , a po lewej szesnastoletnia dzie­
wica , je j  ś w i e k r a ; na przodzie siedział  o b lu ­
bieniec i j e d e n  onegoż krewny.  W dwóch i n ­
nych  wozach jech a ło ,  oprócz dwóch ojców no­
wożeńców , k i lka  sióstr  i k rewnyc h .  —  Droga  
wiodła przez  nowo-zbndowany most  di S. Cri- 
stoforo, gdzie,  idąc przez  wąwóz,  zniża się po­
woli w długości 250 kroków.  Po lewej stronie 
drogi szumi  przez  skały s t r u m ie ń  g ó r n y : 
Noce .  U stóp góry prowadzi  m o s t ;  al la Koc- 
c h e t t a ,  gościńcem no drugi brzeg rzeki ,  l i o ń  
w pierwszym wozie ,  n i ep rzyw yk ły  do dróg gó­
rzystych , i nie dający sobą powodować ,  już  na 
począ tku  spadzistości góry spłoszył się i b iegł  
czwałem na dół. Przybywszy-, na'  mos t  de lla  
Kocche t ta ,  tak silnie uderzył  wóz o prawą p o ­
ręcz,  że nieszczęśliwa oblubienica ,  k tóra  t y m ­
czasem podniosła się- była z siedzenia , aby wy­
skoczyć i ujść n i e b e z p ie cz e ń s tw a , spadła 
z mos tu,  przeszło 50 stóp wysokiego, w rzekę,  
i na tychmiast  znikła  w je j  g łęb iach między ska­
łami!  Obecni' ,  stojąc na mośc ie pe łni  rozpa ­
czy, załamywali  r ęce ,  ipa t rza l i  os łupia łćm okit jrt 
na wodę'  R a t u n e k  był  n iepodobny ;; chc ieć  
doświadczać onego , można  było życ iem przy­
płacić i bez sku tku .  —  W e  czterdz ies tu  m i n u ­
tach później  leża ła  j u ż  bez duszy , o ćwierć  
mil i  poniżej  mos tu  Rocche t ta .  na lewym brzegu  
rzeki  Noce.  Straszny widok! Z w ło ki ,  s k a le ­
czone u d e r z e n i e m  o skały , stroił j eszcze nie 
tknięty ub i ór  oblubienicy.  —  Nieszczęśl iwego 
wdowca, znaleziono wieczorem tego strasznego 
dnia w lasach ; błąka ł  się , j a k  człowiek,  który 
zmysły pos trada ł.  Mnóstwo ludu  zebra ło  się 
olłolo mogiły, zaślubionej  d z ie w ic y , błagając 
dla niej wiecznego pokoju,  podczas gdy szauo- 
wny pasterz przemówi ł  poważnie  do lodu , 
aslowa jego wszystkich serca głęboko wzruszyły .*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija,

Gazety h a m b u r s k i e  zawierają dwa nader  wa ­
żne  dla posiadaczy obligacyj kons tytucyjnego'
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r z ę d u  portugalskiego dek re ta  tegoż rz ą d u :  
P ie rwszym d e k r e t e m  postanawia Dom Pedro  
w  imieniu  królowej Dony Maryi ,  że dług, który 
Cesarstwo brazyli jskie w s k u t e k  ugody z d. 29. 
s ie rpnia  1825 powinno zapłacić Portugalii  (za 
uznanie  n iepodleg łoś c i ) ,  którego zapłacenie  
do tąd jedynie  uzurpacyja  korony por tugalskiej  
p r ze szka dza ł a ,  ma  być wyłącznie obrócony na 
zap łacenie  procentów i na fundusz  umarzający  
zaciągnionych pi;zez rząd por tugalski  w obcych 
k ra j ach  pożyczek;  i s u m m y  le  powinny zaraz,  
skoro wp ły ną ,  być na ten  cel w banku angiel ­
s k i m  z łożone.  Z eb y  zaś złozone tak s u m m y  
n i e  lezały bez użytku (procentów),  upoważniony 
j e s t  a jent  finansowy portugalsk i ,  zakupić  za nie 
r ew er só w  skarbowych lu b  obligacyj na pożyczki 
po r tu g a ls k ie ,  k tó r e  w swoim czasie na zapła ­
cen ie  dywidendy będę  sprzedane.  —  Drugi 
d e k r e t  postanawia ■' T ry b u n a t  skarbu  pańs twa 
upoważniony  je s t  do sprzedania na publ iczne j  
l icytacyi  wszystkich dóbr  narodowych i przyj ­
mowania  za n ie  obligacyj , Fewerśów ska rb o ­
wych , lub  certyfikatów dfugu pańs tw a,  k tóre  
b ę d ą  zwyczajnym spo sobem zniszczone. Po- 
mieniony t rybunał  o trzymał  z le cen ie ,  wyzna­
czyć, k tór e  z dóbr  narodowych z  największą dla 
pańs twa  korzyścią powinny być najprzód s p r z e ­
dane ,  i za k tóre  pornien ione  papićry skarbowe 
powinny być przy jmowane .  T ry b u n a ł  wyzna­
czył j u z  teraz  na teu cel  dobra zakonu m n i ­
chó w  Basifica de Santa  Mar ia M ajo r ,  i Casa 
do Infantado,  tudzież  dobra  k o ron ne ,  zwane:  
Capel las vagas.  Ponieważ zaś te ostatnie pr ze ­
znaczone  są na zap łacenie zaciągnicnej  przez  
D o m  Pe dra  pozyczki w Opor to  , będą  przeto 
tym czase m  od przepisów powyższego d e k re tu  
w yj ę te ,  aż pożyczka ta zupe łn ie  zapłacona zo­
stanie  , poczem resz ta  z tych dóbr  obrócona 
będz ie  na ce l  w mowie  będący.

Hiszpanija.
Jo u rn a l de P aris  z dnia 29. i 30. l ipca donosi,  

iż rząd Francuzki odebra ł  t elegraf iczną depeszę  
* Bajonny z dnia 28. t reści  n a s tę p u ją c e j :  Don 
Carlos przybył  do Lesaca , bl izko granicy fran- 
cnzkie j .  Zawala  z Biskajczykami  stoi ku  Oya- 
r z e m  ; J aur egu y  ciągnie przec iwko n i em u .  Ro- 
di l  j  est  w B o r u n d a  i s tara się z a m k n ą ć  Z u m a la -  
cur reguy,  który stoi ku L e c u m b e ry .  Ju t r o  do­
wie m y się m oże  o j a k i c h  r ezu l ta tach .  Lecz  
jeszcze  nic nie zaszło.

jy jo n iteu r  z dnia 31. l ipca,  odebrany  w W ie ­
dniu przez  nadzwyczajną sposobność , powta­
r z a  p o w y  i sza depeszę  i dodaje : »Rząd o t rzymał 
ooegdaj d ep eszę  z Madrytu z dńia 24go l ipca 
o godzinie 5. wieczorem,  k tóra do n o s i , ze re-

j e n th a  zagaiła stany (cortes) osobiście o 
l sze j  i że Madryt  był zupe łn ie  spokojny.

Podług S en tin e lle  des Pyrendes  z dnia 
l ip c a ,  karl iści  się cofają. Przed  n imi  **°J? 
E s p a r te r o  w 4000 ludzi  w O n a t e , E l  Past°c
w Segura,  a Car rena  w Salva tiera,  w ich tyfe - 
dii  w 10,000 ludzi .  Z u m a la c a r r e g u y  radził D°n 
Carlosowi (co się zdaje być od tego c z a s u  
ko nan em )  powrócić do El i s on do ,  p o n i e w a ż  sil0® 
pochody (ścieszki po górach są dla koni bI°* 
dos tępne)  bardzoby go utrudzi ły.

Journ a l des D eb a ls  udz ie la  następują®6#®
■ obrazu dotychczasowych działań z obu ®,r^n * 

Z  El i sondo ruszył  Don Carlos i Zumala ca r reg6” 
dnia l2go  l ipca  przez  Lanz ku  P a m p e l nD,®| 
atoli pod samą F a m p e l u n ą  obrócili  się i we** 
do Borunda .  Jesl to  długa dolina, ciągnąc® 
od Sa łvat ie ra do P a m p e lu n y .  Przybywszy j  
Salvatiera.,  położonem o 6 l i enes na wschód 0 
Vit toryi  , zda je  s ię ,  ze nie szli dalej  do 
ostatniego mias ta  , a lbowiem osadzili teraz E a 
lale,  na południowej  spadzistośri  gór pod A° ,! 
i Santa  Cruz de Campero,  k tó re  jeszrzO 
ku  południowi leży , na połowie drogi U1’6 
Sa lva l ie ra i Viana nad E b ro ,  a 10 l ieues U® V 
lu dni e  od Vittoryi.  Jed na  z ich ko lu m n PoeDje 
wraz do Salinas d’O r o , położonego w stro 
południowo - wschodniej  od Pampeluny  
l ieues  W  l ewo od P u e n t e  la Reina .  ^
Cruz oddaleni  byli karl iści  w dniu 1 8 . ‘ CJ 
przyna jmn ie j  30 l i eues  od E l i s o n d o ; 
przybyciem Don Carlosa jeszcze  się tak oa 
n i e  byli posunęl i .  Nowsze wiadomości  un 
ze są w Padra Mil lera,  nad rzeką Ega,  . e]]a 
blizko Santa  C r u z ,  4 l ieues w lewo od E 8* 2

i 3 1/2 l ieues  od Viana i Logrono.  Dla 
zbliżają się ku rzece  E b r o ?  Chcąli  czfśc ^  
swoich posłać do Kastylii ? Czyli c b c? j  tego 
Vit toryi  p rzez T re v in o  na p o łu dn ie ,  °»e plfl" 
miasta  po ł ożone ?  L u b  £może - prawd®> po-
n e m  jest  Rodila ściągnąć powstańców 
łudniowej  Nawarry , odciąć ich od z j  , j0Jj
nad E b r o  śc i snąć ,  aby ich  t a m  zoi8ZC „Tj,et
zmusić  do pr zep rawien ia  się za rzekę  i , 
co byliby wyparci  ze swojej rod*iun®3 ReC®
gdzie są straszniejsi ,  j a k  gdzie ’D̂ l ie^joDa. — 
zostawmy to jako  rzecz  nierozstrzyKD ‘y do 
Śledźmy te raz  drogę Rodila.  Vrzf  f  p0ło»6* 
Nawarry przez L ogro no ,  dosyć dale j eJ o ł  
n e  od V i l t o ry i , podczas gdy zaPe^ gi8iB'e6j  
z jego dywizyj szla bezpośrednio  , j0  ̂ zk§“
m i a s t a ,  stal j e n e r a ł  dnia 9. w ^ eDg tad u ^8
wydał odezwę do N a w a r c z y k ó w .  j,yla
się do Ler in  , a p o te m  do -E8l^ a^ 0f 8ka stałfl 
j ego  główna k w a t e r a ,  a częśc ” ° _„y z*"
w P u e n t e  la Reina .  —  Z drug««j
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'®risły ostatnie wiadomośc i ,  ze wojsko dywi- 
J 1 ’ htora poszła do Vit torył ,  osadziło Salv.atier0 , 
^  »ate i S e g u r a , i że karl iści  cofnęli  się z Sał- 

ira doAlzazeca, cztery łieueB dalej Da wzchód 
orunda.  T a k  tedy nie uda ł  Big kar lis tom 

^amiar ubieżenia  V i t to ry i , której  załoga wzmo- 
n,ona zoBtała przez  owe wojska Rodila.  Przez 

źenie S e g u r y , i gdyby osada P a m p e lu n y  
tooała poruBzenie na drodze do Tolosy, mógł-  

ifib ^  °dcięty karliBtom odwrót do El isondo , 
w 1° Pr*ynajmDiej z wie lką Btratą byłby do 
j  l°Oania , j eź l i  i ch  obecność w niższej Na- 
®o * D'°  8 Praw> powstauia mieszkańców i nie 
Ró ZCrzy Powstanin p°  kra ju  między  paBmem 

i rzeką  Ebro .  Must ru jąc  wojsko 
go 16  ̂ m u  odezwy p r e t e n d e n t a ,  który
•ko*i !w e * aby porzucił  sprawę królowńj.  Woj- 
Wie rat,Cu*hie ciągnie na t a m ę  gran icę ;  p ra -  
p r ł e C°^*ieunie za t rzymuje  ono konie i t. p.  , 
]ac *naczone dla powBtaóców. Dziecię Z u m a -  
d0 p ref?uy ’ 1 0  miesięcy m ają ce  t przywieziono 

J o atnpe luny jako  zakładnika.  
c j ,  Û nai  des D e b a ts  donosi podług listów 
«J0 j g ' ytu z d. 19- l i p c a ,  ze cholera  od 15. 
cie •' W'? caj  s tosunkowo grasowała w Madry- 
W w jak ie j  innej  stolicy E u r o p y , lecz
triłc. slolgowała. Rozszerzone wieści o za-
Badac| m , ^ y  l u d e m ,  lub  może  plany na prze- 
Wzb u 8 r UDtowai»e , zrządziły powszechne  
Sztor>r*en.'e umysłów.  Uderzono na ki lka  kla- 
ciS£k- . . j a k °  Ś. Izydora , Ś. Tomasza  i Ś. Fran-  
cyja ki lku mnic hów zamordowano.  Mili­
an,, ^ ' ei eka i wojsko lioijowe poźoo przybyły, 
8 {lrzał ° ^ ary ochronić.  Opini ja  publ iczna  o- 
Łist . 8  wladze wojskowe i cywilne o słabość. 
Ha Z Madrytu  podaje zab itych księży
Wytj0 r aciszków 12. Liczba  ofiar cholery 
tjfle Sl a w pierwszych t rzech  dniach 850. Szpi-
^^PoTzadlf0^ '6 Zf aj ‘ . Ły<i W najw iększym
*zych i . '  m a j?  n iedostatek  ua jpotrzebnie j -  

p  kwizytów.
W odełv^ SC08° ’ uzin is te r  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  , 
®karan - 10 8Woj®j z h p c a  grozi Burowetn
* ^ajatel*11 *8 W9ze^kie ta rg o ie n ie  się n a  oBoby 
*a P ob ied4 ' * °św'iadcza , ze  r z ą d 'b ę d z i e  u m ia ł  
*aufanie * P °o o w ie n iu  s ię  ro z r u c h ó w  i p o k ła d a  
°jcŁyzny Bw°j® w p raw d z iw y c h  p rzy ja c io łac h  
5 ' e rn ia{a W,w.'fkBz°ści m il icy i  m ie js k ie j  , k tó r a  
i °ych ; ” zia łu  w  g w a ł ta c h ,  H isz p a n a  n iego-

i k a rn o śc i  załogi, 
i? 111 za l e i J VC Wsiys lk ic h  mieBzk a ń c a c h ,  k tó-  
' Cy '  d o k ? ' 1*3 u t r z y rn a n i u  Bpokojności w slo- 

Ł ist z M 6?* i , I l ien iu  H isz p an ó w .
°.8la tn ich  * j ' . 18* ' ' P 1;3 wyraża : W  cią- 

a° le anarchi i  l u  '1”  b y l iś m y  w z u p e łn y m  
Ud pięc iu  dui wyBtawiouo li­

s tę  zmar łyc h  ną ch ol e rę  ; pierwszego dnia, 14. 
l ipca uma r ło  18 OBÓb , po tem liczba ta poczęła 
się powiększać do 3 8 ,  1 40 ,  2 7 0 ,  a dziBiaj w 
południe było j u z  281 osób. Przyczem ki lka  
parafij  nie jeBt jeBzeze objętych , ponieważ w 
mieście  panuje  najsilniejsze poruBzenie i związki 
są za tamowane .  Exa l tados  i karliści  n a jm o­
cniej są rozjątrzeni  w tym czasie nędzy.  P i e r ­
w s i , chcąc zapobiedz zebran iu  się kortezów,  
ogłosili , że mn ichy  zatruli  Btndnie. S t ro n­
nictwo starało się między mi licyją m i e j s k ą ,  
wojskiem l ini jowem i pospólstwem znaleźć na­
rzędzia i istotnie sie m u  powiodło. W ki a-  
sztorze S. Izydora ,  na jpierwej z d o by ty m ,  za­
mordowano 20 mnichów.  Jezuici  bronil i  Bier O
i zabili  żołnierza mil icyi .  W  Maszlore Ś. To- 
masza  zamordowano jeszcze większą l iczbę  
Franc iszkanów.  Mówią ,  ze k i lku  żołnierzy 
z wojska linijowego strasznie tamże  gospoda­
rowało ,  nawet  bardziej  j a k  urbanosowie (m i­
li cyje). Ri lka  innych klasztorów, k tóre  b r a m y  
otworzyły,  tylko z rabowane zostały. M n ic h o m  
nic się nie zostało. Dzisiaj miano uderzyć  n a  
klasztor  p jzy ulicy Alocha ;  lecz władze-uży­
wają wszystkiego,  aby t e m u  be zpr aw iu  zapo-  
biedz.

M d m o ria l B o rd e la is  z  d. 26. l ipca  zawiera 
na s tępujące  wiadomości  z H is zpa n i i ; s>Goniec 
m a d r y c k i , który w d. 22. przybył  przez Sara-  
gossę , do n o s i , że  stolica pogrążona była w s m u ­
tk u  z powodu lej plagi azyjatyckiej .  Ś m i e r ­
telność do Btrasznego doszła stopnia.  Lu d  uia  
zan iecha ł  j eszcze idei , że studiiie są za t rute .  
Osobliwy sz a ł ,  który Big wszędzie powtarza ł  
Królowa bawiła jeszcze w la G r a n j a ; do te j  
rezydencyi j eszcze  się nie przedar ła  wieść o 
przybyciu Don CarloBa. W prowincyjach przed ­
siębiorą surowe środiti p rzeciwko wszystkim , 
którzy ze stolicy przybywają.  Droga z O le ro a  
do Madry tu  przez  Jaca  je s t  c a łk ie m  bezpie­
czna. Mylna j e s t  wiadom ość ,  udzielona przez  
dzienniki  karliBlów, w Bordeaux  w ych od zące ,  
że Arragoni ja powstała.  Przec iwn ie ,  p rowin-  
cyja ta j e s t  zu pe łn ie  spokojna.  Opozycyja kor­
tezów mówi o wie lk ich plaDach re formy.  Po­
stanów ila wyraźnie , nie tylko zająć się finan­
sami i adminiBlracyją , a le  na we t  poli tyką pań­
stwa. Obawia ją  Bię , aby wiele głosów nie wy­
raziło się za redukcyją  d ł u g u ,  czyli iune mi  
słowy , za cześc iowem ban k ru c tw em .  Atoli 
sam minis te r  finansów ,, l i r .  T o r re n o  , sprzeci­
wia się mocno ta k ie m u  ś rodkowi .“

Jcnera lny  kapi tan Castanuos , marg.  Bayleu,  
mianowany został p r ezyd ent em  izby procerów.

Jo u rn a l des D eba ts  czyni względem dotych­
czasowych poruszeń je ne ra ła  Rodil. i powstań-
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C<S'w- nas tępujące  u w a g i : Wszystkie- wiadomo­
ś c i , nadeszłe od kiUtu doi z Nawarry,  potwier­
dziły się. D epesz e  były krótko napisane,  przez  
b r a k  szczegółów są c i e m n e ,  podczas-, gdy ko- 
r e spo nde ncyje  pomnażają  zamieszanie  przez  
zby tek  szczegółów, pomieszanych,  z domysłami.  
W  istocie zaś wszystko prawda.  Publicznośó 
n i e  była zawiedz iona , a ważne- okóliczności-
ą teraz  przez związek ,. skutki,  i- porównanie  

wszystkich, objaśnień potwierdzone.  Nie pod-  
lćga wątpliwości , ze wojsku Don Carlosa nie 
powiodły się zamiary  uderzyć na P a m p e l u n ę  i 
Vit toryję i że wojska te są skupione,  lub- spa ­
ral iżowane na dolinie Borunda..

Wielka Brytanija. i Irlandyja^
W  d. 25. l ipca  zapytał  się w izbie wyższćj 

lo rd  Winche lsea  lorda Me lb ourn e  o jego ze­
wnęt rzne j  pol i tyce:  Bardzo smutny  wystawił 
obraz in te resów stałego lądu i czynił- rządowi 
zarzuty wzg lęd em toku. ,  k tórego się trzymał- 
w sprawach  por tuga lsk ich  , holenderskich,  
i. hiszpańskich .  Zapyta ł  się , czyli rząd zobo­
wiązał  się z rz ąd em  Francyi ,  wdać się na. ko­
rzyść młodej  królowej  Hiszpanii?. Lord M el ­
b o u r n e  odrzekł ,  ze- wnijdzie- w ślady hr.  Grey, 
i, k roki  swoje kierować będz ie  korzyścią kraju..  
Nie mieszać się, j es t  prawidłem.,  atoli w przy­
p a d k a c h  nagłych bywają wyjątki.. Jeźl i  to za­
cny lord nagania,  n iecha j  to wyrazi w porzą­
dne j  mocy i, na ten czas. on ,  lord Melbourne ,  
zda m u  sprawę w obliczu kra ju.  Dalszego nie- 
mo że  dać objaśnienia.  Na późniejsze za py ­
tanie oświadczył ,  że nic- nie wie o zat rzyma­
niu. dwóch okrę tów z bronią, dla. Don. Carlosa.

W d. 26. l ipca naradzono się- w izbie niższej 
nad t rzec iem odczytaniem, i r landzkiego bilu., 
Pp.  Bonayne  , B u t h v e n  i. S h i e l  żądali  odrzu­
cenia  bi lu.  P. 0 ’Connel l  wniósł na onegoż 
złagodzenie.  Wniosek ten  został 69'pr.zeciw 24 
głosom odrzucouy , co dowodzi ,. że* nie było 
szóstej części członków, izby. Na osobistą przy-  
mó wkę  p. Sh aw  przeciwko, p.. L i t t ł e tou  ,. od­
r zek ł  tcuże przy wie lk ich  oklaskach,  strony, m i­
ni : teryjalnej  , wynurzywszy, dobi tn ie  swoję p o ­
gardę .  W końcu  przyjęto bił 69 g łosami-prze­
ciw 25, przełożono go izbie- wyższej i- odczy- 
-»no go tam. po raz pierwszy..  Na. pytanie p._ 
O Dwyer odrzekł  lord Pa lm er s to u  iż praw 
nicy korony dali swoje zdanie ,  że w sprawie  
rozst rze lanego Anglika Body,  pod. czas wypra­
wy Torriosa.  schwytanego,  j e n e ra ł  Moreno  nie 
mo że  być do sądów, angie lskich pociągniony.

Sir  1 H ob house  został  w Not t ingham,  po­
m im o  bnrzl iwego postępowania,  niższej kłasy, 
znaczną większością da izby niższej wybrany..

Miał  on 1591 głosów, jego- przec iwnik,  Eagl6’ 
tylko 556. Zato w Sandbury został kandydat 
torysów wybrany.  Obadwa kandydaci ,  n>,Dl" 
s teryjalny John  Bagsham,  i torysów Sir  E. Bar'  
nes miel i  po 263 głosów. Burmist rz,  który p ,e^' 
wszego dnia głosował ,  gdy się okazała równ°8 
głosów, użył prawa dania głosu rozstrzygającego* 
i oświadczył że korporacyja  gminy  wybrała $ a'  
rone la  Barnes.  Postanowienie tak ie ,  k tóre  tyli*0 
p ar lam en to wi  powinno być p rz e ł o żo n e ,  obu'  
rzyło pospólstwo.  -Kamienie latały w poWi°* 
trzu.  Ki lku  ludzi  raniono , między które®** 
ma  się znajdować Sir  E .  Barnes.  Wiadomość* 
dochodzą do 25. l ipca wieczorem,  gdy m'8*10 
Cokolwiek się uspokoiło.

Cholera ,  która  się w Londynie  poka tywać ®a 
częła,  j e s t  dotąd bardzo łago dna. W  tygodnia* 
który się skończył z d. 22. l ipca,  u m ar ło  1** 
ty mc zasem w raporc ie tygodniowym umieszef0 
no- 97 osób. ,

Gazety londyńskie umieśc iły  rapor ty  z 
granicy hiszpańslt ićj  (St.  Sebas t ian)  do d- * * 
l ipca,  któro jeszcze  nie nsuwaja wszyst‘llC.. 
wątpliwości ,  czyli Don Carlos jes t  w Hiazp8D,ł 
lu b  n ie.  Nikt  go n ie  widz ia ł ,  chociaż j e#° 
stronnicy cieszą sio z jego obecności .  Z ie6° 
powodu porobiono wiele zakładów.  Sam® nB 
w e t  gazety torysów mówią,  ze n ie  wiedzą °  ^ ot> 
Carlosie. ani słowa.

Francy ja.
List  z Paryża z d." 28. l ipca donosi o tef*° 

rocznćj. uroczystości l ipcowej :
W naszej stolicy rozpoczę ta się uroczyąfJJ. 

l ipcowa.  W  wiliją pierwszego dnia p a m 1? 
uda ł  się k r ó l , z ks iążętami  i l i cznym szta o . 
j e n e r a ln y m  nie daleko ratusza,  gdzie nu*1 i /  
poświęcony nowo wzniesiony most  Eudwik3̂ ^  
l ipa.  P om im o  deszczu,  zebra l i  się l icznie ^  
ltawi, i słyszano g l o s N i e c h  żyje król  1̂ • j#ch  
raj d. 27.. odprawiono w n iek tórych  kosd  .  ̂
nabożeńs two za poleg łych w dniach l*Pf® \oto- 
Groby w Louwrze  osłonione były trójH° ^  
wćmi  chorągwiami  i otoczone ludźmi* *j0 , . 
mitBi ludzie  udali- się w okol ice St .  ff0 
Wersa lu. .  'V Bulogne,  A u t e u i l ,. Neui  y* ^  
wszystkich wsiach widać było l iczne 
k tóro  pod otwai-tem n i e b e m ,  przed bra ^  
przed kośc iołami  tańczyły.  Wieczoren^ 
pola e l izej skie  kroc iam i  lu d u  n a P®jD,?D(,aiami 
sek  z wielą b u d a m i ,  kawiarn iami* 1 ^  
na p r ę d c e ,  z pow szechnym me « jaskim* 
l ik u  świateł,  jaśniał  w sposobie czaro 
Huczne  orkies try wabiły Pr*ykr a n e . jiaC*e, 
oddające się rozkoszy. Dobosze , wabił*'
a r lek iny  z h u cznó m i  instrument®
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TOasy do oglądania oblężenia  Antwerpi i  i in ­
nych rozrywek. Na p ię tna s tu  mie jscach  obra- 
Cftły się poziomo i pionowo oświecone karu-  
®ele. Na wszystkich kawiarn iach ,  na namiotach  
§°spodników, l u d e m  pełnych,  i na tysiącu łote- 
ryiah o pierniki ,  śluito się, obok trójkolorowych 
^hnrągwi ,  t ró jkolorowe oświecenie.  L u d  był 
bardzo wesoły. Pośród tego wznosiły się race,  
d 8* tnermele  pękały na po lach  e l ize j sk ich  i 
n<8 innych mie js cach  aż do północy. Nie  zdą­
ż y ł  się żaden  ro z ru ch .  Tego  samego wieczora 
Pr*yjmowano gości w Tu i l l e ry ja ch .  Dzisiaj d. 
^ b ^ r a n o ,  zagrzmiały działa do m o  inwalidów.

° z o godz. 6 dał się słyszeć bębe n .  Obywa- 
‘^ P / u s z y l i  na swoje mićjsca.  Król ,  otoczony 
. 8l9*ętami i l i cznym sz tabem jen e ra ln y m ,  wy- 
3®chał z Tui l le ry jów o god. lOtej  , i uda ł  sie 
Dajprzód ua pola e l ize j sk ie ,  osadzone do ł u k u  
tryymfalne g0 przez  jazdę  i a r ty le ry ją ;  przy 

V]eździe * z a m k u  i na drodze słyszano od- 
l°S : ^ ' ech  żyje król  I Na bołewarze stało woj- 

S"° ‘̂nijowe k u  południowi we trzy szereg i ,  
w dobrej postawie,  a ltu północy gwardyja na- 

owa , t u we J wa tarn we trzy szeregi p 0- 
UB siiy łegijonów. Wojsko l inijowe mogło 

J-v;uosió 30000, a gwardyja narodowa 20000 lu-  
łHtna i rusztowania były dosyć osadzone, a 

j ? _n iki na pe łn i one  ciekawymi,  przeszło200000 
*'■ Dotychczasowy porządek  i ukonten to-  

„,, nie /n ie szkańców  nie kazało wątpić,  iż wszy-
o się dobrze  zakończy.stk

M essager  donosi z T oul onn  z d. 22. l ipca «
Eskadra pod rozkazami  co n t re -admira laClerva l ,  
TOa W d. 26. wypłynąć,  dla odprawienia  obro- 

na o twa r tem morzu .  Sądzą , ze ta eska 
dra uda  sie w poc zą tkach  przyszłego miesiąca 
? a Wschód" z  czego* wnoszą ,  że podróż króla 
3e«  odłożona ; ty m  czasem przygotowania w a r ­
e a l e  i Qa ra tuszu  nie są jeszcze  zawieszone.  
Codziennie przybywają maj tk owie  ostatniego 
naboru ; nawet  oddziały popisowych dla 66 
Pbłku i p Ułk i  Korsyki przybywają tutaj .  W  d. 
*3- mówiono w T ou lonie  , z e  o t rzymano roz- 
" a*. aby okrę t  l inijowy Suff ren  o 100 działach 

3 w pogotowiu,  wypłynąć  n a  pierwszy znak*

S z w a j c a r y j a .

,P°strzegacz ans try jacki  z tł. 6. s ie rpnia  za-  
Postanowienie s e jm u  szwajcarsk iego,  

rKtóreśojy umie śc i l i  W przesz łym n u m e r z e  g. 
j i  S twajcary i  w a i n e m  zwycięstwem

i ej  m ter egn  niepodleg łośc i z ew ną t rz  i  dla 
3 J Pomyślności wewnątrz .  Szwajcaryja bowiem 
Ha^ * * W nac isku  s t ronniczych  namiętnośc i  
^ al wyzszą zasadę prawa na t ura lnego ,  swo ję , j ak  

MlM hic h  pańs tw jed yni e  p e w n ą  po ds ta w ę ,

mianowicie tę : »nieczynić tego drngi m,  czego 
sobie nie życzymy,  aby się n am  sa my m stało4 
i odniosła w tej m ie rze  t ryumf.  Powodowana 
p ra w e m  uczuc i em  t e g o , co jej  j ako  m o c a r ­
stwu n e u t r a l n e m u  j e s t  użytecznem , i co ją  
obowiązuje,  o trzymała  pole słusznego poważe­
nia państw sąsiednich , k t ór e  n i e rozumni  lob 
fałszywi przyjaciele,  właściwie przeciwnicy jej  
wolności i niepodległości ,  s ta ra li  się zamien ić  
na pole zagrażającego odłączenia.  Zdrowy jej  
sposób myślenia nie myl i ł  się o n i ebezpie czeń­
s twach,  j ak ie  t e n  sam dnch,  który je j  i n t e r e ­
som zewnątrz  chc ia ł  chę tn ie  ukośny nadać kie­
r u n e k  , byłby sprowadzi ł  w je j  ustawy w e ­
wnątrz.  Uważała ona swoje prawa, obowiązki ,  
godność ' i  p rzyszłość,  i  z mądrośc ią  mia ła  je  
na względzie.

Przeciw u j a r zm ien iu  ma te ry ja lne mi  si łami 
ma  Szwajcaryja w swej własnej woli  do po­
koju  i we wzajemnych obowiązkach mocarstw 
bezpieczną  t a rc z ę ;  lecz żadna opieka nie jes t  
dostateczna z zewnąt rz  przeciwko zgubnym 
w pł yw om ;  je j  niepodległość j a k  jej  wolność 
opar te  są na u t r zym an iu  te g o ,  co stanowi jej  
życie i  i stnienie.  Z e  Szwajcaryja wie jasno  o 
tych w aru n k ach  swojego życia, i ze wszystkie 
prełudyja  obłudnych nauk  nie  zdołały pros t e ­
go jej  sposobu myślen ia  p om iesz ać ,  dał  tego 
s e j m  na swojem pos iedzenia  w d, 22. świetny 
dowód.

ŹeSzwajcaryja mo zo ln em  m iot an i em  powtarzy 
przeciw zami arom  gabine tów,ha łasu jącemi  głosy 
na d u m ę ,  żądzę podbijania,  os t rzeżeniami  pry.e- 
ciw t a je m n y m  pla nom  i różnemi zabiegami ,  
k tóre i tą razą były główną bronią  n ieprzy ja ­
ciół pokoju i p o r z ą d k u ,  nie dała się obłąkać,  
j e s t  tak zaszczytnie dla niej j a k  dla samy ch  
gabinetów,  k tó re  z rozkoszą widzą w tern owoce 
swoich czynności a szczególnie swoich rze t e l ­
nych  życzeń dla Szwejcaryr.  Z e  szczególniej  
swoje zaufan ie  w r ze te ln ym  sposobie myś le ­
n i a  Austryi ,  swoje ufność w n ienaruszone  po­
ważanie praw,  k tóre  dla polityki tego m o c a r ­
stwa j e s t  najwyższą u s t a w ą , od wszelkiego 
ukrzywdzenia czysto u t rzyma ła ,  j es t lo  dla A u ­
stryi chę tn ie  uznaną i wysoką wartością , po­
nieważ uważa  się za na tu ra lnego  i pewnego 
sprzymie rzeńca  Szwajcaryi  w każdym  razie,  
kiedy ta usi łuje bronić  swojej  go d n o śc i , wol­
nośc i  i niepodległości .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nienrzędowe.)

L w ó w .  —  Na  t a rgu  tygodniowym w p o n i e ­
działek dnia 11. s ie rpni a  było 292  wołów. P l a ­

j t *
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cono za sztukę p °  66 do 94 zr. w. W,; z łych 
jedna  mogła  wydać mięsa  13 ] /2  do 16 l / 2 ,  
łoju 1 3/4 do 2 l / 2  kamieni .

Z a le s zc zy k i  d. 6. sierpn ia  1834. —  Z l istu 
z Zaleszczyk z dały powyższej ,  odebranego  tak 
p o ź n o , źe sm y z niego w Gazecie onegdajszej 
tylko wiadomość o cenach płodów z iemskich  
i wyrobów z nich umieścić m o g l i ,  umieszc za ­
m y  te raz  dalsze wiadomości :

»Od czasu ostatniego doniesienia mego (w N. 
82. Gazety naszej z d. 12. l ipca r. b. ogłoszo­
nego) spławiono Dnie s t r em  materyja łu  drewnia­
nego ilość n a s t ęp u ją ca :  Dnia 3. l ipca puśc ił
k u p ie c  zaleszczycki trzy tratwy , zaknpioDe 
w II aliczu , z których  każda zbita była ze 120 
kłód jodłowych , z ł a d u n k ie m  680 sztuk z a k u ­
p ionych  w Tance na Bukowinie  tarcic z drzewa 
m i ę k k i e g o ,  do Dzwiniacza w państwie Dzwi- 
nogrodzkiem.  —  Dnia 20. l ipca puści ł  kupiec  
horodeńsl ti  dwie t r a twy ,  każda ze 150 sztuk 
k łód jodłowych , w okolicy Ilałuaza zakupio­
nych , ładowne 650 sztuk zakupionych  w Pl ­
atynie ta r c ic ,  20 worów ku kur udz y  i 20 wo­
zów m ą k i  źytnćj  , k tóre  w Dzw,iriiaczce koło 
Za leszczyk nabył , do Kiszenewa w Bessorabii.  
—  Doia  20. l ipca "odpłynęły dwie w Haliczu 
kupiono  tratwy kupca  za leszczyckiego , każda 
zo 100 sztuk jo d e ł ,  ładowne 800 sztuk tarcic 
m ię k k ic h  , 60,000 gontów i 300 łat  (co wszyst­
ko  kupioDe było w Storoźyńcu na Bukowinie) ,  
do Rossyi .  —  Dnia 24. Jipca puścił  j e d e n  k u ­
p iec  z Żarnowca  do Rossyi 150 sztuk kłód j o ­
dłowych i 2590 sz tuk tarcic m ię k k i c h  , w l a ­
sach kryłoskich  zakupionych .  —  Dnia 25. l ip ­
ca odpłynął  kupiec  zaleszczycki z 1600 z a k u ­
p ionych  w Luk awetz  na Bukowinie  tarcic , do 
ł lossyi —  Dnia 28. l ipca odbił  kup iec  za le ­
szczycki z cz te re m a  t r a t w a m i ,  każda z 400 
sztuk tarcic , ł adownćmi  350 kóp gontów,  50 
kóp  dmnic  i 7, l / 2  kopy ł a t ,  do Rossy i ;  wszy­
stek ten matery ja ł  zakupiony  był w Lukawetz  
na Bukowinie.  —  Doia 4. s ie rpnia  popłynął  
j e d e n  kupi ec  , t ra twami  handlu jący ,  z 211 sztuk 
jode ł  , 1000 tarcic , 120,000 gontów, 1700 d ra ­
nic i 800 łat  do Rossyi.  Wszystek ten ma te -  
ryjał  zakupi ł  w Storoźyńcu na Buk owinie .«

—  Z  T arnopola dn ia  5. sierpn ia . *) —-  
(Nadcsł.)

Porównywając j a r m a r k i  la t przesz łych  z jar*

*) Porównać artykoł »Lwów« w Nrze 91. Gazety na­
szej z dnia 2. sierpnia r. b.

m a r k i e m  naszym tegorocznym , w sposób pt®" 
wdziwie uderzający  pokazuje sie fak tu ro ,  
ilość koni tak w ogólności ,  j aholeź  szczegól­
nie rasowych w tym roku  była o wiele mnie j­
sza , j ak  kiedy indziej , —  z kąd jeszcze sm u ­
tniejszy wniosek , iź chów koni rasowych za­
n ie dbanym być poczyna. Rtoby się śledzeniem 
przyczyn tak widocznego up a d k u  tej , niegdyś 
z wie lk iem  zami łowaniem i niepoślednią  rzeczy 
wiadomością p ielęgnowanej  gałęzi przemy®^0 
naszego zająć chc ia ł ,  między innerni  i tę , zai­
ste n ienajmniej szą  , zna jdz ie ,  iź l iczba amato­
rów rasowych k on i ,  coraz bardziej  sie zmnie j ­
szając , zostawia pole sp eku la n t om  z cienki®' 
mi  funduszami  , którzy rasowe , a t e m  same® 
z wie lk im nak ła dem wychowane k o c i e ,  w na­
dziei n ioumia rkowanego zy sku ,  za bezcen na­
być us i łu ją ;  —  co gdy się im nie u d a j e ,  j ak0 
rzecz n iepodobna  , p rzedaz  koni rasowych ni­
szczy , lub przynajmnie j  ut ruduia  , chów koU< 
rasowych ca łk iem n iepoźytecznym i niepodo­
b ny m  czyni , a tćrn s a m e m  przemysłowi i ha®' 
dłowi wie lką  la mę  kładzie.

Hrabiowie  Lewicki  i Dzieduszycki  miel i  wi°l" 
ką  ilość dobrych rasowych koni,  lecz,  pomit®® 
m ie rn e j  c e n y , przez brak  kup ców zmu szę01 
zostali , n ieproporcyjona luie  ma łą  ilość 8p>'Z°" 
dawszy, z resztą do domu  powrócić ; o ineye*1 
s tajniach , j ako  mniej  znacznych , ni6 n ,a c0 
wspominać.  Rasowych koni r azem  było prz®" 
szło 3 00 ,  z których ledwie 50 sp rzedano ;  j e " 
den tylko koń wierzchowy,  gniady,  W. R ° ry‘ 
towskiego z Podhajczyk , sprzedany został z® 
100 czerw, złotych , j ak o  eenę  najwyższa ,e£ j ’ 
rocznego naszego j a r m a r k u  ; f u rm anka  
15 1)4 miary,  YV. Z agór sk i ego ,  poszła za 1°
czerw, złotych ; resz tę  koni sprzedawano P® 
100, najwięcej  200 zr. m.  k.  Roboczych k°D’ 
było koło 700.

Zdaje się , iź gdyby na poźuićj h a n d e l  K°* 
m i  tuk przewro tny m mia ł  iść s p o s o b e m ,  
ściciełe byliby zmuszeni  zamienić  szlache*0? 
i dla kraju po t rz ebny  chów boni w chów owi°c’ 
to tylko ciekawą j e s t  rzeczą , czyliby tem a®1® 
torowie , pot rzebujący  koni  rasowych , byl* *a 
dowoleni.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iemiecki .  — Dz iś :  D a s  Irrenhaus ia  
jon j oder: JPahnsinn und ś erbrec vr'*
mat w 3 aktach.

J u t r o  tea t r  z amk ni ę t y .
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